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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa pruskiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 

Egzemplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.
Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u 

Pana Antoniego Rose, w Bazarze, Pana Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Pana H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,
Jakóba Appla, ul. Wiłhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ M. Friedländer, plac Wilhelmowski No. 6,

’’ Józefa Wachę, Stary Rynek No. 73, „ J. Affeltowicza, Gbwaliszewo No. 88,. „ Ernest Malade, ul. Fryderykowska No. 19,
zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczoue być mają, powinny być spisane jaknajwyraźniój, jeżeli intereso
wane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
10 z rana, polskie zaś do godziny 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczone być niemogą.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,
Plac Wilhelmowski No. 8.

Poznań, 30 marca. Podczas kiedy z stron różnych i 
a pomiędzy innemi i w korespondencyi rzymskiój do Czasu 
dochodzą nas napomknienia o nowych zamachach gotujących 
się w Petersburgu przeciw narodowości polskiój, wiedeński 
bander er odebrał wiadomość z Berlina, wedle którój w po
niedziałek ostatni miały rozpocząć się w Petersburgu w radzie 
państwa obrady nad urządzeniem Polski na podstawie proje
któw margrabiego Wielopolskiego. Projekta te, jak opiewa 
»iadomość Wanderera, stawiają dziedzicznego wice-króla 
¡domu panującego rosyjskiego. Jecerał Trepów miał przy
być do Petersburga aby w miejscu namiestnika w Królestwie 
Polskióm złożyć zwykłe coroczne sprawozdanie.

Czas krakowski podając telegram treści powyższćj Wan- 
derera, powiada iż niewie o ile te projekta mieściły się po
między innemi przezn&czonemi do rozbioru w radzie państw a, 
tyle wszelako wie że w tych dniach miano wziąć pod rozbiór 
projekt wcielenia Królestwa do Cesarstwa, i że party a Miluty- 
towa postanowiła wymierzyć cios stanowczy. Krążyły prze
cież wieści że partya ta spotkała opór jeszcze przed chwilą 
»niesienia pojektów. Że tak jest rzeczywiście, potwierdzają 
i nasze wiadomości, a wczoraj jeszcze nasz korespondent war
szawski oj konstatuje walkę dwóch silnych stronnictw wRosyi 
przeciwko Milutynowemu.

Dotychczasowego sędziego powiatowego Leyde w Suszczu (Ro- 
mberg in W. Pr.) mianowano rzecznikiem przy sądzie powiatowym 
itarogardzkim oraz notaryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego kwi- 
iiyńskiego, z miejscem zamieszkania w Starogardzie.
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O Berlin, 28 marca. Dziesiąte posiedzenie sądu stanu. 
Adolf Łączyński ur. się 1796 r. w Gradowde w Króle

stwie Polskióm i zamieszkuje obecnie dobra swój żony Koście
lce w powiecie inowrocławskim. W r. 1831 walczył w szefe- 
g&ch powstańczych, za co został deportowany na Sybir; 
»osiągnąwszy w drodze łaski pozwolenie powrotu do kraju 
Przesiedlił się do W. ks. Poznańskiego. Obżałowany zajmo
wał podług oskarżenia od r. 1860 stanowisko naczelnika partyi 
torodowój w Księstwie, opróżnione ze śmiercią Gustawa Po
tworowskiego, i jako taki przewodniczył centralnemu Tow. 
agronomicznemu, zasiadał w kole polskićm sejmowćm i w ko
mitecie zajmującym się urządzeniem obchodu tysiącletniej ro- 
c»nicy zaprowadzenia Chrześciaństwa w Polsce. Przy wybu
li powstania stanął na czele tak zwanój partyi białśj, która 

pochwalając powstania wzywała do postępowania i nadal 
111 drodze pracy crgacicrnćj. Obawa przecież, twierdzi dalćj 
Skarżenie, aby ster wypadków w ręce czerwonych się nie do- 

popchnęła i białych do połączenia się z ruchem. Zawią- 
7" S18 więc w lutym 1863 w Poznaniu komitet pod przewodni- 
.e® Łuczyńskiego, który wydał dnia 16 lutego odezwę, pod

pisaną przez Łączyńskiego i Adolfa Koczorowskiego, napomi- 
Wą do wstrzymania się od udziału w walce. Komitet ten 

’®rał także podobno składki na rzecz, powstania, wysłał Hi- 
*, a Turnę do Paryża celem zbadania, jakie stanowisko za- 
Wrząd francuski naprzeciwko powstania, i zost-1 rozwiązany 

retem rządu narodowego z 9 kwietnia 1863, od którego 
¡p władza naczelna w Księstwie przeszła do rąk Guttrego 
bhłi'•yĆSkieg0, Obżałowany oświadcza, iż o istnieniu partyi 

aieJ i czerwonćj słyszał tylko, w jakimś komitecie pierwszćj 
a'e zasiadał, gdyż komitet taki nie istniał wcale. Być 

ct»«’ D,azy.wan° go i jego przyjaciół komitetem, lecz w rze- 
ttówi} a°$C!- n'*e by*0 żaóoćj organizacyi. Odezwę z 16 lutego, 

-2 tog,: obżałowany, podpisałem z Koczorowskim z porady
t¥tn w naszycb, którzy wraz z nami ubolewali nad wybu- 
UC2(,JKjWstan‘a' Przyjmowałem dobrowolne składki na nie- 
HjJ- lw7cb: którzy w skutek ostatnich wypadków stracili swe 
d^t ; ecz n»e wzywałem nikogo do płacenia tychże; pienią- 
b?lsd° Krakowa, gdyż powiadano mi, że tamutwo- 
w! zajmujący się wspieraniem tych nieszczęśli-
wtak ’stn’a^a organizacya w Księstwie, kto zasiadał 
Hlt0, Zwauym komitecie poznańskim nie wiem, dekretu rządu 
!tojQ°,Wpgo z 9 kwietnia 1863 nie znam i nie wiem w jakich 

< Ijfj at.b stał Guttry z komitetem centralnym warszawskim. 
¥zo° P°jecb&ł do Paryża nie z mego polecenia, list zaś przy- 

W oskarżeniu napisał do mnie i do mych znajomych, 
ifu . y go prosili, aby nam doniósł co się dzieje w Paryżu. 

■ Ucu oświadcza obżałowany, iż nie miał na myśli oderwać

od Prus prowincyi, które wr. 1771 do dawniejszego Królestwa 
Polskiego należały.

Jan Arndt 37 lat wieku, dziedzic dóbr Akuszewa i Do- 
bieszewic w powiecie gnieźnieńskim i mogilnickim, miał po
dług oskarżenia zbierać składki z polecenia komitetu Łączyń- 
skiego. Obżałowany protestuje przeciw używaniu jako mate- 
ryału dowodowego przeciw niemu skryptów i druków, które 
na wniosek prokuratoryi na posiedzeniach sądu z 21 i 23 bm. 
czytano, gdyż nie czytał i nie widział nigdy tych proklamacji 
i artykułów. Jest przeciwnikiem rewolucji i powstania nie 
wspierał. Zbierał w Gnieźnieńskićm składki na nieszczęśliwe 
familie z Królestwa i do tych to składek odnosi się list jego 
z 18 marca 1863 do hr. Józefa Mielżyńskiego pisany, na któ
rym jedynie oskarżenie przeciwko niemu się opiera.

Następuje badanie oskarżonych z drugiój seryi:
Władysław Bentkowski oświadcza na wstępie, iż 

będzie odpowiadał po niemiecku celem skrócenia i ułatwienia 
postępowania, lecz zastrzega Sobie prawo używania w czynno
ściach sądowych języka polskiego, które mu przysługuje jako 
obywatelowi W. ks. Poznańskiego. Gbżałowany ur. się r. 1817 
w Warszawie, a ukończywszy lyceum tameczne słuchał prawa 
na uniwersytecie królewieckim. W’ r. 1842 przybył do Pozna
nia i otrzymawszy prawo obywatelstwa wstąpił jako awantażer 
do artyleryi pruskićj i dosłużył się stopnia porucznika. W r. 
1848 wziął dymisyą i w 1849 i 1850 r. walczył w legionie pol
skim na Węgrzech. Obrany w r. 1852 deputowanym zajmo
wał to stanowisko nieprzerwanie aż do lutego 1863. W tym 
samym roku został przez sąd austryacki wskazany na rok wię
zienia za to samo, o co i obecnie jest oskarżonym, różnica li na 
tero polega, dodaje obżałowany, iż co w Galicji nazywano za
burzeniem porządku publicznego, tu imieniem zdrady stanu 
ochrzcono. Przechodząc do rzeczy samśj zeznał p. Bentko- 
ski: „Pojechałem w lutym r. 1863 do Lwowa chcąc wziąć udział 
w tak zwanój wyprawie podolskiój, która się przygotowjwała 
pod rozkazami znanego mi z kampanii węgierskiój jenerała 
Wysockiego. Jednakże, gdy wyprawę tę zwlekano, udałem 
się do obozu jenerała Langiewicza, który mnie szefem sztab i 
mianował. Dyktatury Langiewicza nie „sfabrykowałem“ do 
spółki z księciem Sapiehą, Kołaczkowskim i Siemieńskim, jak 
się wyraża oskarżenie, trzymając się słów listu Kurzyny do 
Mierosławskiego, z którego listu wiadomość tę wyjęto. Ku
rzyna powtórzył tylko plotki warszawskie, nic więcój, a jeżeli 
prokuratorya plotki miejskie wprowadziła do oskarżenia prze
ciwko mnie, toż mogła użyć i fotografii, na których jako mini
ster spraw wewnętrznych, to znowu jako minister spraw ze
wnętrznych, figuruję,“ Na zapytanie prezesa, jak powstała 
dyktatura, mówi dalćj obżałowa.iy: „W początkach marca przy
był do Krakowa z Warszawy ktoś legitymujący się jako wy
słannik rządu narodowego, mający polecenie skłonić Langiewi
cza do objęcia dyktatury. Gdy się z tóm i inne połączyły przy
czyny, ogłoszono dyktaturę. Późniój przybył inny ktoś z War
szawy, który zarzucał pierwszemu, iż niemiał takiego polecenia
od rządu narodowego, ani też nie był jego wysłannikiem. Wy
niknął z tego spór, który się skończył krwawo.“ Tu zażądał 
naczelny prokurator od obżałowacego, aby wymienił nazwiska 
tych dwóch osób. Insynuacyą tę odparł pan Bentkowski 
z oburzeniem oświadczając, iż nie jest policjantem, nie będzie 
zatćm służył prokuratoryi jako donosiciel. „Nie mogę się zgo
dzić, mówił dalćj obżałowany, z zapatrywaniem się prokura- 
toryi widocznćm z ogólnój części oskarżenia, gdzie usiłowania 
dążące do odbudowania państwa pilskiego podkategoryą zbro
dni stanu przeciw Prusom podciągnięto; raczćj ci, którzy wy
tępienie narodowości polskiój mają na celu, dopuszczają się 
czynów zbrodnią stanu przeciw Prusom przygotowujących, 
gdyż bezwątpienia z dniem zniszczenia zupełnego Polski stracą 
Prusy nietylko Księstwo i Prusy Zachodnie ale i Prusy Wscho
dnie, co więcój: Niemcy całe stracą niezawisłość polityczną, 
gdyż ulegną pod ciężarem Rosyi jednćj i niezakłóconćj we
wnątrz, rozciągającej się od morza Spokojnego do Prosny. Co 
do moich zamiarów w jakich udałem się do obozu, ograniczają 
się one na walce z Rosją, przeciw którój zresztą walczyłem 
bez nadziei, aby usiłowania nasze pomyślny uwieńczył skutek. 
Nie liczyłem także na interwencyą mocarstw zagranicznych, 
gdyż jestem tego przekonania, że pomocy wtedy się tylko mo- 

I żerny spodziewać, gdy jćj nie będziemy potrzebować, albo-
i wiem tylko silni znajdują ;przj mierzeńców.“

Resztę posiedzenia zajęło rozbieranie drobnych szczegółów

i czytanie dokumentów potwierdzających zeznania obźa- 
łowanego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 marca. Postanowieniem rady administra-

cyjnéj mianowany został hr. Zygmunt Wielopolski, koniuszy 
dworu cesarskiego, i b. dyrektor wydziału w komisyi oświe
cenia publicznego, dyrektorem stada rządowego koni w Ja
nowie.

Odczyty publiczne urządzone przez tutejszych profesorów
Szkoły Głównój, które dzisiaj miały się rozpocząć, dla zaszłój 
przeszkody odłożono na późniój.

Dnia 25 bm. zakończył tu żywot doczesny dr Feliks Ja
rocki b. profesor zoologii w uniwersytecie warszawskim, czło
nek wielu uczonych towarzystw i autor licznych dzieł nauko
wych. W Poznaniu wyszły w r. 1815 jego „Bajki i Przypo
wieści.“

ROSYA.
* Petersburg, 25 marca. Ogłoszono tekst depeszy okól- 

nikowój podkanclerzego cesarstwa do ambasad i poselstw ro
syjskich za granicą, w przedmiocie postępów rosyjskich 
w Azy i.

Z Helsingforsu donoszą, iż cesarz Aleksander zatwierdził 
uchwałę sejmu finlandzkiego, iż tylko język fiński ma być 
językiem urzędowym w sądach, i że w W. Księstwie Finlandz- 
kióm wolno takich tylko mianować urzędników, którzy znają 
język krajowy, to jest fiński.

Na całój przestrzeni od Połągi do Taurogień rząd rosyj
ski rozkazał wyciąć lasy, aby utrudnić przemycanie towarów. 
Dizewo tak staniało, że sążeń sosnowego sprzedają po 6 złp.

Na giełdzie krążyła pogłoska, że w lipcu rząd zamierza 
nową zaciągnąć pożyczkę w ilości 150 milionów rs. z loteryą 
i premiami. Rzeczywiście ministerstwo skarbu odrzuca wszel
kie przedsiębiorstwa przemysłowe wymagające znaczniejszych 
nakładów, aby usunąć konkurencyą na giełdzie. Z zakresu 
finansowego ciekawa tu krąży powiastka z ust jenerała Mura- 
wiewa Amurskiego. Kiedy tenże był gubernatorem wscho- 
dniéj Syberyi a jenerał Czewkin ministrem budowli, pewien 
Amerykanin, niejaki Collins, ofiarował się własnym kosztem 
bez poręki rządowój wystawić kolój żelazną nad Amurem. 
Murawiew chętnie przyjął propozycyą, na Collinsa ze wszys
tkich stron sypały się grzeczności, kiedy nadeszła wiadomość, 
że w Petersburgu minister budowli odmówił zatwierdzenia. 
Murawiew późniój bę *ąc w Petersburgu pyta Czewkina dla 
czego nie potwierdził? „Mais, mon cher comte, ce Collins se 
serait ruiné!“ była odpowiedź. Dziś jeden drugiemu bruździ 
na psotę, tak np. Milutyn w sprawie polskiój jest przeciwni
kiem Konstantego, a w finansowój Reuterna, więc w. książę 
zbliża się w finansowój do Reuterna.

AUSTRYA.
Lwów, 26 marca. Piszą o tutejszóm Stowarzyszeniu cze

ladzi rzemieślniczój do Czasu:
Z końcem marca przedkłada zwykle każdego roku dyre- 

keya tutejszego Stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczój na pu- 
blicznóm posiedzeniu w sali domu stowarzyszenia sprawozda
nie z całorocznych swych czynności. Miałem z tego powodu 
nieraz już sposobność zwrócenia uwagi, jak dalece do podnie
sienia oświaty i moralności stanu rzemieślniczego w ogóle przy
czyniła się ta przed dziewięciu laty zawiązana instytucya, a od 
r. 1858 pod przewodnictwem ks. Odelgiewicza zostająca, do 
którój w tym przeciągu czasu wpisało się na członków około 
półtora tysiąca czeladzi rzemieślniczój. Znachodzili oni tutaj, 
uczęszszając do stowarzyszenia w czasie wolnym od pracy 
w niedzielę nietylko naukę w najpotrzebniejszych przedmio
tach, jako to czytania, pisania, rachunków, religii, wreszcie 
wedle zdolności i usposobień szczególnych każdego, naukę ry
sunków, śpiewu, muzyki, ale także przyjemną towarzyską roz
rywkę, w biblioteczce zakładu przystępne książki do czytania, 
gimnastykę, gry i zabawy, które podając sposobność pożyte
cznego a oraz przyjemnego przepędzenia czasu wolnego od

! pracy, odwodziły zarazem od próżniactwa i złych nałogów, 
i budziły uczucie szlachetniejsze godności osobistój w człon
kach stowarzyszenia. Owoce tego są tóż widoczne u rzemie
ślników naszych. Majstrowie, którzy niegdyś byli członkami 
stowarzyszenia, zachowują przekonanie o dobroczynnym jego 
wpływie, jakiego sami na sobie doznali, bywają częstymi 
gośćmi na niedzielnych zebraniach stowarzyszenia i hojnemi 
datkami nie przestaną zasilać jego funduszów. Jeżeli pomysł
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wykładów popularnych, urządzonych w kursie bieżącym w sali 
radnój miejskićj tak dobre napotkał przyjęcie i tylu znalazło 
się słuchaczy pragnących korzystać z udzielanćj tamże nauki, 
to wynika po części ztąd, że znaczna liczba liczba czeladzi na- 
leżącćj dawnićj do pomiefiwnego stowarzyszenia, miała tam 
zaszczepione sobie przekonanie o potrzebie oświaty i do jćj 
przyjęcia tam przygotowaną była. Wykłady podobne bywały 
urządzone każdego roku w sali stowarzyszenia w kursie zimo
wym. Miewali je dr Skałkowski, Zawadzki, Pol w różnym 
czasie i w rozmaitych przedmiotach. Jeżeli tedy Da przyszłość 
dałyby się na wzór tegorocznych wykładów popularnych w sali 
radnćj tutejszćj, podobne wykłady i w innych miastach prowin- 
cyonalnych urządzić, o co powinniby się wszelkiomi siłami 
starać starsi rzemieślnicy po miastach i ludzie oddający się za
jęciom umysłowym a o dobro powszechne dbali, którzyby od
czyty podobne miewać mogli, to byłoby zarazem wielce korzy- 
stnćm zawiązywać stowarzyszenia czeladników na wzór lwow
skiego, ażeby wykłady naukowe łączyły się z rodzajem koła 
towarzyskiego, gdzieby czeladź oprócz właściwój nauki znacho- . 
dziła jeBzcze pod okiem osób starszych i przełożonych również [ 
pouczającą zabawę towarzyską, książki przystępne do czytania 
i tym podobne zajęcia, które odrywając od złego spędzenia 
czasu w piwiarniach lub na próżniactwie, wpływałyby na obu
dzenie godności osobi tćj i uszlachetnienie umysłu i przeztoby 
obok właściwój nauki na podniesienie moralne stanu rękodziel
niczego niezmiernie zbawienny wpływ wywierały.

Wykłady popularne w sali radnój zakończą się w kursie 
bieżącym dnia 9 kwiotnia wykładem prof. Strzeleckiego o świe
tle elektrycznóm, obok wielu ciekawych doświadczeń wykazu
jących najnowsze w tój dziedzinie odkrycia. Wszystkie od
czyty wychodzą równocześnie drukiem; urządzając podobne 
wykłady popularne po innych miastach, będzia można posłu
giwać sięniemi jako dobrą wskazówką podręczną dla wykła
dających.

Wiedeń, 28 marca. Na posiedzeniu dzisiejszóm izby po- 
selskiój reichsratu ukończono rozprawy ogólne nad budżetem 
na r. 1865. Ministrowie pp. Schmerling i Plener bronili rządu 
przeciw czynionym zarzutem. Pan Schmerling oświadczył 
w imieniu rządu: rząd i izba zgadzają się w zasad/ie, iż 
oszczędzać należy w miarę możności. Tylko co do liczb nie 
ma zgody. W uchwale wyższćj łub niższćj liczby nie może 
przecież mieścić się wotum zaufania lub nieufności dla mini
sterstwa, gdyż rząd w Austryi przy ściśle oznaczonym budże
cie nie może inaczój wydawać pieniędzy, jak w sposób uchwa
lony. Rząd posiada świadomość siebie. Dla tego tóż pokrótce 
wyłuszczę, na czćm rzeczywiście nam zbywa i w czóm rząd do
puszcza się mniemanego uszczerbku.

W zewnętrznćj polityce żądają od rządu stanowczości 
i stałości, a przecież z drugiśj strony wciąż oświadczają, żs 
Austrya powinna się wstrzymać od czynnego występowania, 
jako "państwo podupadłe i bez kredytu. Zaiste, nie przyczy
nia się to do podwyższenia znaczenia Austryi w obec zagra
nicy. Nigdy w zapasach konstytucyjnych pruskich niesłyszano, 
aby izba deputowanych pruska doradzała rządowi wyrzecze
nia się swego stanowiska jako wielkiego mocarstwa.

Jakkolwiek rząd nie pochlebia sobie, aby pierwszy sejm 
węgierski rozwiązał pytanie konstytucyjne i wysłał deputowa
nych do reichsratu, jednakowoż przy wytrwałości kwestya ta 
zostanie rozwiązaną. Wszystko przygotowano ku zwołaniu 
sejmu węgierskiego. O i przyśpieszenia prac w reichsracie za
wisło zwołanie sejmu węgierskiego. Nikomu nie wpada na 
myśl oktrojowanie w Węgrzech, bo drogą prawodawstwa kon
stytucyjnego postępuje się zwolna. Projekta co do ściślej
szego reiehsratu przekonać powinny zbę, że rząd stara się 
o dalszy rozwój stosunków konstytucyjnych. Co się tyczy 
stanu finansowego, przekreślania nie stanowią środka radykal
nego. Izba niechaj proponuje środki a nie narzeka nieustan
nie, że nie masz ratunku. Konstytucyjne życie tylko jest po- 
dobnórn przez współdziałanie harmonijne reprezentacji pań
stwa z rządem. Oba nie są stronnictwami stójącemi naprze
ciw siebie, bo oba pragną pomyślności kraju, lubo różnemi 
środkami, pomijając nawet to, czyli w Austryi można rządzić 
z parlamentaryzmem i ministerstwami większości. W tćj iz
bie Die widzę żadnego stronnictwa z pewnym programem i ża
dnych mężów, którzyby byli w stanie dalćj prowadzić admini- 
stracyą. Rząd przeto uważa za zgodne ze swćm sumieniem 
pozostać przy sterze mimo zapadłych kilku przeciw niemu 
uchwał. Minister upomina wreszcie zwolenników rządu, aby 
tak ściśle z sobą trzymali, jak opozycya i zakończa zarę
czeniem, że hasłem rządu jest: wierność cesarzowi, wierność 
konstytucyi, ale oraz wierne spełnianie obowiązków.

FRANCYA.
± Paryż, 26 marca. Walka listowa między p. de la Gue- 

ronniere i Juliuszem Bastide, byłym ministrem spraw zagrani
cznych, za czasów rzplitój, już zdaje się być skończoną; obaj 
bowiem preopinanci trzymają się uparcie przy swojćm, a pu
bliczność wiedząc co ma o tćm trzymać, wyrobiła sobie zdanie 
pośrednie. Spór ten powstał z powodu wystąpienia p. de la 
Gueronniere, przeciwko rządom Cavaignaca, zarzucając im 
pierwsze wystąpienie przeciwko rzplitój rzymskiój. Bastide, 
jako ówczesny minister, najlepszych w tym względzie mógł 
dostarczyć objaśnień, leck p. Gueronniere twierdzi, że jeżeli 
Cavaignac i rząd jego niepodjęli się tćj wyprawy, to w każdym 
razie mieli zamiar, którego wypełnienie przeszło prawem auk- 
cesyi na prezydenta rzeczypospolitćj, który po Cavaignacu ob
jął rządy rzeczypcspolitćj. W innym czasie spór podobny 
miałby doaośność li tylko historyczną, lecz w chwili obecnćj, 
gdy kwestya rzymska tak w senacie jako i w ciele prawodaw- 
czćm jest na porządku dziennym, gdy namiętności partyi roz- 
igrały się na dobre, tak wystąpienie p. de la Gueronniere, 
którego stanowisko polityczne i stosunki z Tuilleryami są aż 
nadto wiadome, jak również spokojna ale poważna, poparta 
faktami odpowiedź p. Bastide, daleko większe mają znaczenie. 
Może tóż dla tego przez dni kilka uwaga wszystkich prawie 
wyłącznie na ten przedmiot była zwróconą.

Jutro p.OlliYier niegdyś członek opozycji, wystąpi zmową w

ciele prawodawczćm, w którćj głównie ma powstawać na dawnych 
towarzyszy i dowodzić, że opozycya systematyczna jest zgubną 
dla pożytku rozpraw parlamentarnych. Wiadomość o podo- 
bnćm wystąpieniu przykre zrobiła wrażenie w łonie opozycyi | 
i zapadło postanowienie, ażeby rid podejmować rzuconćj przez • 
regenta dawnych opinii rękawicy, ażeby mu pozwolić mówić, 
lecz wcale mu nieodpowiadać, uważają bowiem, że tylko ludzie ; 
występujący w imię własnych przekonań godni są odpowiedzi.
P. Ollivier zaś nie jest w położeniu podobnćm.

Książę Napoleon, który ze względów sytuacyi swćj mu- : 
siał się powstrzymać z wystąpieniem jawnćm przy rozprawach i 
nad adresam w senacie, obecnie jak powiadają ma głos zabrać j 
w kwestyi wychowania publicznego i bronić głównych zasad ; 
wychowania bezpłatnego i obowiązującego, projekt przeto p. 
Duruy znowu wyjdzie na widownią, podniesiony przez osobę 
tak blisko tronu stojącą, a w czasie obecnym po śmierci ks. ’ 
Morny, bodaj że uajbardzićj zaufaną. Gdyby tak było rzeczy- ! 
wiście, nie będziemy mieli powodu wątpić, że p. Duruy był ta
jemnie popierany przez cesarza i że tylko zbyt silny opór mi
nisterstwa zmusił do odroezenia wykonania tego projektu.

Stowarzyszenia rzemieślnicze pod rozmaitemi pozorami 
coraz wrastają i większćj nabierają siły, dotychczas wszystkie

; ograniczały się li tylko na wzajemnćj pomocy i wyzwoleniu ! 
i pracy z pod przewagi kapitalistów, rząd nie tylko że nie stawia

tamy ich rozwojowi, ale proteguje poniekąd, pojmując dobrze 
że wszelkie dowolne uskromnienia zamiast powstrzymać, mo
głyby wpłynąć na zmianę charakteru tych stowarzyszeń, 
i zwrócić je na drogę tajnych stowarzyszeń politycznych. 
W każdym jednak razie z wielką pieczołowitością władze ad
ministracyjne i policyjne strzegą przewodu regularnego inte
resów każdego stowarzyszenia, ażeby w każdćj chwili mieć 
wszystkie nici V7 ręku. Dzienniki niezależne jak Temps, 
Courrier du Dimanche, Siècle, Opinion Nationale 
i Avenir National, podtrzymują w każdym niemal nume
rze tę kwestyą. Wprawdzie każdy z nich zapatruje się na nię 
z innego punktu i inaczćjby cbciał ją pokierować, pragnąc 
z czasem mieć możność spożytkowania nowo wytwarzającćj się 
siły, na korzyść swych dążności politycznych, jednak wszyscy 
przyczyniają się do rozwinięcia tćj nowćj dźwigni, która nie
wiadomo jeszcze komu się odda w ręce i kto jćj użyje jako 
swćj dźwigni Archimede3owćj. Jest to prąd nader silny, by ; 
go powstrzymać było w mocy czyjćjkolwiek i dla tego rząd 
nader trafnie w obec niego zachowuje się, wtenczas bowiem 
gdy proces trzynastu i ciągle sypiące się jak z rogu obfitości 
ostrzeżenia, trzymają na wodzy wystąpienia opozycyi; 
rdzenna rzeczywista siła narodu rozwijać się ma prawo nor- ■ 
malnie. i

Senat włoski zajęty obecnie rozprawami nad projektem 
do prawa o małżeństwach cywilnych. W izbie poselskićj zaś 
widocznćm jest zmęczenie i chęć zerwania obrad siią inertii. 
Na ostatnich posiedzeniach dopóki rozprawiano o projektach 
p. Sella dotyczących kwestyi miejscowych, izby były w kom
plecie i cztery projekta o których wspominaliśmy uprzednio 
przeszły, lecz skoro przyszło do głosowania, czy upoważnić mi
nisterstwo do czynienia wydatków anticipative, na rachunek 
przyszłego budżetu, chociaż opozycyi wielkićj niebyło, brak 
przepisanćj prawem liczby deputowanych na posiedzeniu zmu
sił izbę do odroczenia zatwierdzenia projektu. Jest to ta sama 
polityka izby, która powaliła rainisteryumRittazzego, po spra
wie aspromonckićj. Nikt nie powstawał na ministeryum, ale 
to żadnego projektu nie mogło przeprowadzić, bo nigdy 
jak tylko było tego potrzeba, izby nie zebri-ły się w kom
plecie.

Piszą nam z Rzymu iż Ojciec ś. ma uroczyście przemówić 
na konsystorzu w dniu 27 marc u Mowa Piusa IX drukuje się 
obecnie w dziennikach watykańskich! ma zawierać opróczener- 
gicznego wystąpieniaprzeciw gwałcicielom przv wilejów kościoła, 
pogląd Stolicy Apostolskićj na sprawy meksykańskie, na kon- 
wencyą z dnia 15 września i opinią Ojca ś. o duchowieństwie 
francuskićm, których poczytuje Głowa Kościoła za głównych 
i najszczerszych obrońców praw Stolicy P.otrowćj. W pałacu 
Farnese ruch wielki, nowe coraz bandy dobrze uzbrojone wy
syłają się ku granicy neapolitańskićj. Widocznie Franciszek 
II niestracii jeszcze nadziei, a dostał pieniędzy. Jednę z tych 
band wojska francuskie rozproszyły.

Monitor dzisiejszy ogłosił raport marszałka Bazuine, 
o gwałtach i nadużyciach dokonanych przez Feliksa Diaz, 
brata Porfiria, obrońcy Oajacca, który spowodował taką za
ciętą polemikę w dziennikarstwie francuskićm. Przed rapor
tem zamieszcza Monitor kilka słów od redakcyi, z których 
się pokazuje sen3 moralny owćj bajki o wilku i jagnięciu : 
„Kiedy nie ty, to twój brat zawinił.“

* Paryż, 27 marca. Wiadomości z Ameryki Północnćj 
sprawiają tu wrażenie. Zwycięstwo Północy od dawna zdaje 
się być rozstrzygnione, a szybkość z jaką dowódzcy wojsk pół
nocnych posuwają się naprzód, rokuje bardzo bliski koniec 
walki.

Mówiąc o sprawach amerykańskich nadmienić należy iż 
tu mają podobno zamiar nagrodzić marszałka Bazaine zawzię
cie miasta Oajaca, któróm uzupełnił okupacją militarną Me
ksyku. Dekret cesarski ma marszałka mianować margrabią 
de Los Vagnos, wedle jednćj z warowni zdobytego miasta Oa
jaca. Ma to być analogia do tytułu na lanego Fernandowi 
Cortezowi przez cesarza Karola V, który zdobywcy Meksyku 
darował dolinę Guaxaca, z którćj to nazwy pierwotućj po
wstało z czasem Oajaca. Z tćj doliny Guaxaca utworzono 
dla Corteza margrabstwo z dochodem 150,000 liwrów.

Dziś zaczęła się w ciele prawodawczćm dyskusya nad 
adresem, mową p. Ollivier.

Poseł francuski w Rzymie, p. de Sartiges, nie bardzo był 
szczęśliwy, a pisma ultramontańskie i leg tymistowskie podają 
szczegóły, które pisma rządowe bardzo niezręcznie zbijają. 
Położenie rządu jest trudne.

W senacie margrabia Boissy zalecał petycyą żądającą 
sprowadzenia do Francyi zwłok Karola X. Hr. Beaumont 
nadmienił, iż rząd już dawnićj oświadczył się być do tego go

towym, skoro tego zażądają od niego członkowie rodziny zmar
łego króla, lecz sam w tćj sprawie inicjatywy nie podejmie.

Semaine Financière mocno zaczepia Crédit Mobilier, że 
wbrew prawu nie przedłożył trybunałowi handlowemu stanu 
swych interesów przed oznaczeniem dywidendy. Artykuł pod
pisał p. Forcade, jak mniemają inspirowany przez Rotszylda.

Edmond About oświadczył w Opinion Nationale, że 
broszura jego wydana przed sześciu laty, w którćj zalecał’od
łączenie kościoła francuskiego, była inspirowana przez Mor- 
nego.

Przeciw oczekiwaniu nietylko ścigano autora „Les propos 
de Labienus“, ale skazano go wyrokiem sądowym na karę naj
wyższą, tj. na pięć lat więzienia i 500 fr., nakładcę zaś na mie
siąc i 500 fr. Broszura zawiera 20 -tronnic; sąd przyjął, że 
szczególnićj ostatnie 6 stronnic wykraczają przeciw prawu fran
cuskiemu. Wyrok między innemi zawiera ustępy następujące:

„Zwcżywszy, iż broszura pod pozorem obrazu rzymskiego 
cesarstwa z czasów Augusta i pod pozorem rozmowy pomię
dzy dwoma Rzymianami, Gallionem i Labienusem, o egłosze- ¡¡y": 
niu pamiętników Augusta, rzeczywiście zajmuje się tylko Frań- ¡ i, 
cyą i monarchą, który nią rządzi, i że ten wykład nie może ¡Roí 
podlegać wątpliwości ; że autor pod tym pozorem nieustan- ¡¡. 
nie miota najwięcćj obrażające i potwarzające zarzuty napfi 
osobę cesarza; że te zarzuty niekiedy są zręczne i podstępne,» w 
ale potćm stają się gwałtowne a nawet przechodzą w gorączkę (bu, 
złych namiętności itd.“ , t

Nie zdaje się szczęśliwćm, że w ogóle sprawę tę poru-¡'czy 
szono. Zresztą p. Rogeord zawczasu wyniósłsię do Belgiiiska-»a 
zano go zaocznie. Ci, którzy broszurę czytali, twierdzą, iż jeżeli! m 
ma przedstawiać analogie z czasem dzisiejszym, grzeszy ogro- jęci, 
mną przesadą i formą niesłychanie gwałtowną. Ściganie jćjm 
tylko stać się może rodzajem reklamy. Pochwalić więc należy V 
iż trzy wyższe klasy lyceum Louis le Grand, które posłano dojmi 
domu za przepisywanie broszury Rogearda, znowu przypusz-im 
czono do zakładu. ¡u.

Londyński Star z przekąsem wytyka słabość drugiegop I 
cesarstwa wiodącego nieustanną wojnę z parflecistami, gaze-iieji 
ciarzami a nawet z kobietami, jeżeli te przypadkiem maiąli m 
pióro zbyt cięte lub zręczne. Słabość tę miało także pierwszatyr 
cesarstwo. Napoleon I wygnał panią Staël, Napoleon III za->yst 
bronił pani Ratazzi, mającćj w żyłach swoich krew napoleoó-jtyśc 
ską, pobytu w Paryżu, a żaden nakładca dziś nie śmie druko-i p, 
wać pewnego dzieła o Kondeuszu, dla tego, że jego autor jestj, k 
księciem Orleańskim na wygnaniu. Tak nie byłby postąpiłjaav> 
Cezar, który pomimo wad osobistych i zamachów na wolnośai 
odznaczał się łagodnością dumną dla nieprzyjaciół swoich, .mi

Adwokat Maurice Joly, u którego przed kilku dniami od-iwie 
były się rewizje, ścigany jest, sądownie jako autor pisemkaine 
wyszłego zj. granicą pod napisem „Dialogue aux Enfers: Mac-iież. 
chiavel et Montesquieu“. [por

W tych dniach rozstał się z tym światem jeden z dziel-féj 
niejszycb przywódzców w ostatnićm powstaniu przeciw Rosjikci 
Władysław Lewandowski, rodem z Litwy. Mianowany perte i 
kilku zwycięskich potyczkach podpułkownikiem, w końcu po-iie, 
wstania był naczelnikiem sił zbrojnych na Podlasiu i w Lubel-ikó« 
skié®. Przybywszy późnićj do Paryża uległ cierpieniu, któ-iin 
regy przyczyną były zapewne trudy i niewygody partyzanckiéjbéa 
kampanii. izićj

tóm
Paryż, 29 marca Monitor ogłasza dziś dekret ce^js 

sarski mianujący senatora margrabiego de Lavalette któri 0 
niegdyś był ambasadorem n Stolicy Apostolskiej, w miejsęigę 
Boudeta ministrem spraw wewnętrznych, a Boudeta miaaujt 
senatorem. K

WŁOCHY. ¿
Rzym, 15 marc;. Piszą ztąd do Czasu: yjjf
Treść rozmowy hr. Sartiges z Ojcem ś, gdy mu list cesa ^ 

rza Napoleoua doręczał dnia 4 b. m., zaczęła zwolna wycho 
dzić z dyplomatycznych cńsmnośei, i publiczność rzymska w té 
godzinie wie już cokolwiek o nićj. Rozmowa ta ze strony pa Z 
pieża była zimną i ostrą; Pius IX przemawiał z góry, jai iwo 
obrażony monarcha. Rzekł, iż o konwencji zawartćj w skry do¡ 
tości przed nim z jego największym nieprzyjacielem i przywłsi sz 
szczyciclem ziemi kościelnćj, nic wiedzieć nie chce i wiedzie#, 
nie powinien ; że, jeźli cesarzowi Napoleonowi, dla niewiadw&jt 
mych powodów, podoba się cofnąć wojsko swoje z RzyiMi n: 
wcale mu nie przeszkadza wykonać tego zamysłu, lecz że nafenia 
cesarza samego, a nikogo innego spadnie cała odpowiedziamiti 
ność za ewakuacją samą, za jćj następstwa i za wszystko, c<tech 
się dzieje obecnie i co dziać będzie późnićj. Hr. Sartiges dot pr 
radzał papieżowi, aby poszedł za cesarską zachętą i dwie rzettal 
czy uczynił: 1) utworzył wojsko dla utrzymania wewnętrznym 
nćj spokojaości; 2) zaprowadził reformy w zarządzie terarw 
źniejszego państwa. Ojciec ś. odrzekł: że wojska nie powiozą; 
kszy, bo mu je Piemontczyczy nazajutrz pod tym lub o_wy<9 < 
pozorem wymordują jak pod Custelfidardo, i źa ochotnikowi^, 
katolickich, majątki i życie przynoszących w ofierze namiestmt g. 
kowi Chrystusowemu, wystawiać nie może na rzeź niewątplMSz? 
reform zaś innych od tych, co wchodzą codziennie w wykohæjnd: 
nie, nie może zaprowadzać i nie zaprowadzi, bo gdyby konstjiju. 
tucyą przywrócił, obróciliby natychmiast takową przeciw nieP^iku 
i korzystaliby z nićj dl i uchwalenia plebiscytu na korzys:ifiCy 
przywłaszczyciela. j Papież dziwi się zatćm, że cesarz Franca ;ii, 
zów, tak potężny i mogący jednćm słowem położenie stolic) Sz, 
ś. zmienić, poprzestaje na dawaniu zawsze jednych i tych s^aji 
mych rad. Ojciec ś. powtarza raz jeszcze, że przyjąć ich P<ryi 
może, i dla tego postąpi w sposób, który nie jest wcale w Msje 
cie cesarskim wskazany, lecz, który jest napisany w jego »ię 
snćm sumieniu i wytknięty powinnościami głowy kości°!’®flą 
i monarchy. fi i

Jakim zaś jest ów sposób, ów tryb postępowania, k^Ho: 
Pius IX tak uroczyście sobie zastrzegł na przyszłoóć, jakie Hu ą 
środki, których użyje w stanowczćj chwili? Zdaje mi się, ‘Juli 
odpowiedź na takie pytania byłaby przedwczesną, gdyż DlSil i 
nie wyjmując nawet radzców Ojca ś., z pewnością nie wie, cżf, zi 
w Rzymie zostanie czyli tćż wyjedzie, kiedy i dokąd, tudzież <¡Íoq<
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wymierzy lub nie, kary kościelne, jakich Pius VI na NaP?ół
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, .j i użył. Wszystko to zostaje w cieniu, w pomroce przy- 
ici. Dodać nadto wipienem, iż osobliwsze mniemanie, 

e ustać po urzędowych oświadczeniach Francyi, przemo- 
u , jnowu po chwili niepewności w papieskićm stron

cie. Si w nićm przekonani, iż Francuzi Rzymu nie opusz-
! .jni za rok, ani za dwa, ani za trzy; że okupacya i statu 
¿ ¡nrzcdłWą się nieskończenie, i że konweneya jest mami- 
' . fortelem, którego prawdziwego celu i znaczenia nikt do- 

•- ; czas z pewnością nie odkrył. Zdaje się tylko, że ma bez- 
wdni związek z wojną za Wenecyą, którą tak papieskie,

,t liberalne stronnictwo poczytuje za niechybną i bliską,
¡. aż dotychczas nie masz najmniejszego urzędowego znaku,

L ua takową zanosi.
e Baron Meyendorff czynił w tych ostatnich dniach 
i. giychane zabiegi na szkodę polskiego kościoła, a za- 
p. rf te były tak zręczne, tak przekonywające, tak do- 
ó jQe i takierai racyami poparte, iż omal pożądanego przez 
>. \a uie otrzymały skutku. Jeźli zaś ostatniego nie osią- 
>- ijy i nieosiągną zapewne celu, zawdzięczamy to jedynie pra- 
i- L¡ szlachetności i przeczystemu sumieniu Piusa IX, który 
le ¡Rosyi > jćj agentów miał zawsze i ma wstręt nieprzezwycię- 
j-h. Szkody jednak, jakie p. Meyendorff w wielu rzeczach 
ia jif'fi tu uczynić Polsce i Polakom są nieobliczone; niepodo- 
e,i 'w korespondencji do dziennika wchodzić w szczegóły po
ję lebujące wyjątkowych objaśnień; ale śmiało twierdzić mo- 

j że nigdzie Rcsya tak wytrwale, przebiegle i zawzięcie nie 
i- ¿y przeciwko Polsce, jak w Rzymie, choć wie dobrze, ■ iż 
a-ioa materyalna ztąd pomoc nieszczęśliwemu krajowi przyjść
Mii może, ale chciałaby ona całkiem stolicę apostolską 
o-iećiw niemu obrócić i uczynić z niéj parzędzie sv?oje jak 
¡éjtrwszego lepszego baszy tureckiego.
ży Wychodźcy nasi przybywają z Turynu i innych miast do 
lofiiiu'; położenie ich w dawnéj stolicy Włoch bardzo przy- 
a-iin się staje, ale niestety! w Rzymie jest jeszcze smutniej-

|ai. Dla uniknienia dyplomatycznych trudności nie pozwo- 
goio tdtaj na żaden komitet pomocy, jakie gdzie indziéj 
:e- ieją. Zostają więc tylko drogi prywatne, indywidualne, 
if;j¡ iia tych nic zrobić nie można. Wychodźcy neapolitańscy, 
'zeitymiści z różnych krajów rozerwali oddawna między sobą 
:a-tystkie rozporządzalne zasoby, miejsca, posady. Konser- 
ń-tyści rzymscy w ogóle tak samo dla Polaków usposobieni, 
[Q-Í p. Larochejaąuelein lub p. Boissy we Francyi ; liberaliści 
;st> ‘którzy im bliżćj papiestwa, tém większą ku niemu pałają 
pilnawiścią, powtarzają, że Polacy duchownych wpływów um- 
)śćfć nie umieli, i dla tego zginęli. Widok polskich księży 

irnita zamiast rozbroić, utwierdza ich w mniemaniu, że du- 
KMwień3two cały ruch prowadziło, i że to duchowieństwo nie 
katne od włoskiego, skoro do Rzymu przyjeżdża i pod opieką 
iC-sieża zost-jje. Tak więc jedni jako i drudzy wymawiają się

«¿migania Polakom. Nieszczęśni tedy nasi przybysze, acz 
el-fiéj liczni stosunkowo t iż w innych stolicach, pomimo szczu- 
Ijiiici swego gronka znajdują się tutaj w najokropniejszém 
pnie położeniu i cudem prawie żyją,; lecz cud ten rychło ustać 
wiże, a rozpacz niejednego przywiedzie do Pajstra>zniejszych 
el-ików. Skoro więc wszelkie zbiorowe działanie na korzyść 
tó| nieszczęśliwych braci jest tutaj ubezwładnioBĆin i niemo- 
ićjnćai, dobrzeby było, aby stowarzyszenia w tym celu gdzie 

íziéj istniejące wzięły tułaczy rzymskich pod swoją opiekę, 
tém łatwiejsza, iż ich jest nie wielu. Kapłani także nasi, 

p«lo łasce Ojca ś. zawdzięczają i dach i pokarm, są bez odzieży 
ńJS obuwia, bez grosza. Na to wszystko należałoby zwrócić 
5we.
« DANIA.

Kopenhaga, 29 marca. Berlingske Tidende po-
idaja że niesie pogłoska iż ministrowie Bluhme, Tillisch, 
vid, Liitken i Quaade podali się do dymisyi. Król podobno 
icie dymisyi nie udzielił.

té SZWAJCARYA.
>a Zurych, 23 marci. Piszą do Ojczyzny: Donosiliśmy 
¡aidwoim czasie o postanowieniu władzy związkowćj w Bernie, 
rytóopuszęzenia tych Polaków do Siwajcaryi, którzy wizy po- 
M szwajcarskiego w Wiedniu na paszportach nie będą posia
li. To postanowienie obudziło uczucia oburzenia w ludzie 
djajcarskim i już je cofnięto. Wolny przystęp do Szwajca- 

na nowo otwarty został Polakom. Skutki tego postano
wią chwilowo tylko obowięzującego, maluje St. Gallen
‘diituag w artykule, który tu umieszczamy: „Jeden z owych 
*ch chorych Polaków, którzy po długićm krążeniu w tę 

D* przeciwną stronę jeziora bodeńskiego, przyjęci nareszcie 
zestali do szpitala w Lindau, umarł dnia 18 marca, upadłszy 
Wyczerpania sił na ulicy. Jest to młodzieniec 2Oletni Stani- 
raw,' Wieczorek rodem z Warszawy. Walczył za wolność oj- 
Wny swojéj, w trzech bitwach był rannym, późnićj 1 rok 
y*9 dni był zamkniętym w fortecy w Ołomuńcu. Ztamtąd 
kilkoma towarzyszami swojego nieszczęścia odtransportowany 
D" Bawaryi i do jeziora Boden, miał nadzieję, że znajdzie 
^Szwajcaryi przytułek, ża na téj woltićj, gościnnćj ziemi 
a8'ludzkićm staraniu odzyska zdrowie, albo tćż umrze w spo- 
^¡u. Lecz w Rorschah (miasto nad jeziorem szwajcarskie) 
^skutek postanowienia związkowćj policyi, przez miejscową 
Ricyą został napowrót oddalony do bawarskiego miasta Lin- 

powtórnie usiłował potćm t rzez Romanshorn dostać się
'^Szwajcaryi, lecz i ztamtąd do Lindau był odesłany. Strzelcy 
sí*ajcarscy i koledzy Polacy, chcieli go inną drogą do Szwaj- 
n^Ji sprowadzić, lecz już mu sił brakło. Zostawić go więc 
}Tsje|i w Lindau, gdzie nie lepićj s nim się obchodzono jak 
‘^ięzieniu austryackićm. Młodzieniec miał jednak nieskoń- 
°7(>ą tęsknotę i życzenie być w Szwajcaryi. Ciągle coś go do 
$ parło. Kilkakrotnie z łoża choroby zrywał się do niéj. 
,, Mcu nie mogli go powstrzymać. Lecz na drodze ze szpi- 

do portu w Lindau opuściły go zupełnie siły, udadł i umarł 
pilicy. Zwłoki jego zostały tegoż dnia przez kolegów z Lin- 

iWb do St. Gallen sprowadzone. (Dwaj jego chorzy towarzy- 
znajdują się w szpitalu polskim przez Tow. wzaj. Pom. za-

^uém, jeden jest niebezpiecznie chory.) Dtiia 21 o godzinie 
'Wł do ósmćj został pochowany. Mieszkańcy St. Gallen nad

grobem tego cudzoziemca wspólnie z jego rodakami cześć mu 
oddali i będą błagać o przejednanie zmarłego, za to, co prze
ciwko żyjącemu nędzna, bez serca polityka zawiniła. Był on 
sam na święcie. Jego ojciec zginął w bitwie, jego brat wy
gnany do Syberyi. Z jego calśj familii, żyje tylko matka s;> 
motna i opuszczona w Warszawie.“

Z Genewy donoszą , że jeden z wygnańców p lskich 
w swojórn mieszkaniu trzy razy pchnął się nożem w serce, po
nieważ rany były nieśmiertelne, więc leżał spokojnie, sądząc, 
że z upływem krwi i życie jego upłynie. Na drugi dzień rano 
zastali go mieszkańcy tegoż .imego domu w zupełnie nieprzy
tomnym stauie i z raz go do szpitala odnieśli. Mają nadzieję, 
że go uratować potrafią. Tęskuota i bieda zdaje się, że tego 
nieszczęśliwego rodaka skłoniły do rozpaczliwego samobój
stwa. Nazwisko jego niewiadome. Rząd szwajcarski w sku
tek wydalenia Polaków przez rząd bawarski, zaprowadzi! 
z tymże rządem dyplomatyczną korespondencyą. W jednćj 
nocie rząd bawarski tłómaczy swoje postępowanie w sposób 
charakterystyczny: że nie mógł ciężaru utrzymania tylu wy
gnańców brać na siebie. W ostatnićj jednak nocie, ustępując 
opinii własnego ludu, zawiadomił władze zwiąskowe w Bernie, 
że dozwala tym Polakom mieszkać w Bawaryi, którzy wy- 
najdą sobie utrzymanie i prace. Pozwolenie to dal wówczas, 
gdy już większą część wydalił ze swojego państwa. Obecnie 
w Bawaryi jest do 120 Polaków, których ludność wbrew woli 
rządu przyjęła i pomieściła. Pozwolił tćż w końcu teuźe rząd 
na zbieranie składek dla Polaków. Nie lepićj postępuje rząd 
włoski z Polakami, któr/.y w oswobodzonych Włochach szu
kali po rozbiciu powstania przytułku. Niedawno sześciu Po
laków z kantonu Tessinu udali się do Mcdyolanu i pomimo 
tego, że posiadali pieniądze na podróż, zostali przez wioską 
policją napowrót do Tessinu odtransportowani. Władze związ
kowe w Bernie, które niezgodziły się na nowe przedstawienie 
rządu w St. Galłea, ażeby przedłużyć termin zasiłku skarbo
wego dawanego Polakom, i które wydały owe już cofnięte po
stanowienie niewpuszczania Polaków do Szwajcaryi, szlache
tniejsze są jednak od innych rządów i jak z Bawaryą, tak te
raz z rządem włoskim weszły w korespondencją dyplomaty
czną co do nieludzkiego z emigracją postępowania. Zacho
wanie się emigracyi w takićm położeniu rzeczy jest pełne go
dności i taktu. Nigdzie nadużyć, nigdzie płaszczenia się, ra
dzą sobie sami, kojarzą się i pracują z wiarą, że Bóg upomni 
się za pokrzywdzonym narodem i burzą historyczną złe z ziemi 
wygładzi.

AMERYKA.
Nowy Jork, 18 marca. Prezydent stanów skonfedero- 

wanych Jefferson Davis powiada w orędziu do kongresu 
południowego że stolica Richmond w większem znajduje sie 
niebezpieczeństwie jak kiedykolwiek; zaleca zawiesie akt 
Habeas Corpus jako środek konieczy dla zapewnienia szczę
śliwego końca walki i oświadcza że konflikt trwać musi do 
osiągnienia ostatecznego rezultatu.

Sherman zniszczył wschodnią część Karoliny Połu
dniowej a Sheridan ¡zburzył 15 mii angielskich kolei cen
tralnej wirgińskiej.

Wojska Unii mają uderzyć na Mobile. Skonfederowani 
dokładają wszelkich usiło.ań aby w Richmondzie zorgani
zować armią złożoną z ludzi krwi mięszanej.

W Pensylwanii były wielkie powodzie. W Harrisburg 
rzeka Susquehanna całą dzielnicę handlową zalała.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 marca. Z powodu -obaw, żo w roku obecnym ceny 

zboża jeszcze nie przyjdą do wys-kości nornsalnćj, rolnicy nad Renem 
zalecają, gospodarzom uprawiać w tym roku wyjątkowo w większym 
stosunku rośliny pastewne, dla produkowania mięsa, które w tamtych 
przynjjmniej stronach opłaci się lepiej od ziarna, nadto radzą się 
rzucić na rośliny handlowe. Jest to przedmiot, który u nas niezawo
dnie zajmuje uwagę Towarzystw rolniczych i pism specyalnych, jak 
Ziemianina. Nas uderzyło, że i na Ukrainie niskie ceny zboża na
prowadziły na myśl podobną, jak nad Renem Spotykamy się tareże 
bowiem z zaleceniem jednćj z roślin handlowych, boć do tych len po
liczyć należy, któremu i my kilkakrotnie większego u nas rozpowszech
nienia i racyonalnćj uproszczonej użyciem machin doprawy życzy
liśmy niejednokrotnie. Otóż Telegraf Kijo wski w jednym z nu
merów lutowych zamieszcza list p Władysława Mentzla z Białćj Cer
kwi, zachęcający obywatelstwo miejscowe do szerzenia uprawy lnu 
i zakładania fabryk wyrobów lnianych; w czem ostatnióm piszący, jako 
fabrykant machin, pomoc swoję i pośrednictwo ofiaruje. Zdaniem jego 
przy konkurencyi obecnćj Egiptu, Algieryi i Ameryki, handel zbożowy 
odesski, którego dawniejsza dla producentów zyskowność głównie z ta
niości robocizny pochodziła, nigdy już minionćj nie odzyska świetno
ści, zwłaszcza że prodnkeya nie ma na swe usługi ani tanich ani ła
twych dróg komunikacji i jest jakby odcięta od głównych targów Eu
ropy. „Z tych względów, powiada p. Mentzel, zdawałoby się trafnem 
w tej porze ograniczenie produkcyi zbożowej, gdyż drożyzna robotnika 
rolnego podnosi nakład do całćj niemal wysokości możliwćj ceny sprze
dażnej. Uprawa tylko buraków daje jeszcze rzeczywiste korzyści; 
lecz nie wszędzie grunt jćj sprzyja, albo li tćż dla braku paliwa nie 
dadzą się cukrownie zakładać. W takićm położeniu jest gubernia mo- 
hilewska, w takićm również i cała zadnieprska strona. Dla tych więc 
krajów uprawa lnu i przygotowanie przędzy znaczno przynieśćby mo
gło korzyści, gdyby powstała jednocześnie na akcyach fabryka płócien 
i stołowćj bielizny. Byłoby to przedsięwzięcie nierównie mniej kłopo
tliwe i ryzykowne niż cukrownia: gdyż przechowywanie lnu żadnych 
jak wiadomo nie przedstawia trudności, gdy nadto cały proces lnia
nego i płócienniczego przemysłu tak już je3t wydoskonalony w Euro
pie, że na żadne zgoła doświadczenie własne narażać się nie ma po
trzeby, jak to było w początkach przemysłu cukrowniczego.“ P. Men
tzel wskazuje na składy w Kijowie i Berdyczowie wyrobów fabryki 
żyrardowskiej, obszerny dokoła znajdujących odbyt i proponuje zało
żenie przędzalni i płóciennych warsztatów w pierwszćm ze wspomnio- 
nych miast, radząc na początek umiarkowaną skalą i mianowicie ogra
niczenie się na przerabianiu "miejscowego jedynie produktu. Akcye zda
niem jego nie powinny być większe nad 50 rubli. Gdyby u nss w Po- 
znańskićm lub w Prusiech miano podobno przedsięwzięcie na akcye 
założyć, to mybyśmy proponowali akcye jeszcze mniejsze.

— Z powodu śmiertelności jaka w poznańskim szpitalu wojsko
wym panuje, zjechała dnia 29 marca z Berlina do Poznania korni- 
sya, złożona z tajnego nadradzcy budowniczego p. Wiebe i tajnego 
nadradzcy medycznego p. Housselle. Panowie ci mają także zdać opi
nią co do mających się założyć w Poznaniu wodociągów, których bu
dowę magistrat stanowczo uchwalił, przezcaczając na ten cel 160,000 
talarów. Kwota ta ma być pokrytą przez emisyą obligacyi miejskich 
5 procentowych. Budową kierować będz;e wyższy radzca budowniczy 
Moore, który takie wykonał budowę tutejszego zakładu gazowego.

— Zwracamy uwagę lubowników muzyki na dwa wieczory

kwartetowe braci Muller ów, które w przyszły poniedziałek i w środę 
odbędą się na sali Bazarowej,

— W zeszły piątek, jak opowiada Ostd. Ztg, zbiegł z kwa
tery kanonier z czwartej sześciofontowćj bateryi pruskiej, stojącćj tu
taj załogą. Dnia następnego spotkał go patrol przy moście chwali- 
szew8kim i chciał go przytrzymać, jako niemającego karty urlopowćj. 
Tymczasem nieszczęśliwy człowiek ten z obawy, jak się zdaje, kary, 
wydarł się z rąk patrolu i rzucił w Wartę Porwany prądem rzeki 
tćj samćj chwili znikł pod lodową pokrywą i dotąd ciała jego nieod- 
siukano

— W Bydgoszczy odbył się w tych dniach popis kandyda
tów na nauczycieli elementarnych. Z 12 kandydatów 7 otrzymało kwa
lifikacją.

Snbhasta: W Nekli grunt pod nr. 30 gospodarza Wojciecho- 
wicza, oszacowany 1008 tal. Termin 31 marca w Środzie.

W kolonii Wilczak grunt pod nr. 13 Rozyny Dcbrik, osza
cowany 240 tal. Termin 1 kwiotnia w Bydgoszczy.

W Kasznepowych Olędrach grunt pod nr. 26, małżonków 
StUrzebecher, oszacowany 999 tal. Termin 3 kwiotnia w Trzcielu.

W Lesznio kamienica pod nr. 232 na Rynku, krawca Michae- 
lis, oszacowana 3821 tal. Termin 4 kwietnia w Lesznie.

— Czytamy w Nadw : Ks. Henschel, dawny dyrektor semina- 
ryum nauczycielskiego w Grudziądzu, a obecnie proboszcz w Żukowie 
(Zuckau) pod Gdańskiem, ’.ostał przed kilku dniami napadnięty w pleba
nii podczas nocy przez dwóch chłopów. Rebusie zwiąaauego księdza 
zawlekli do piwnicy i tam go powiesili, a następnie zabrawszy go
tówkę i co się wziąć dało, uciekli. Byłby ks. Henschel padł ofiarą 
zbrodni, lecz gospodyni przebudzona hałasem, posłyszawszy jęki głu
cho w piwnicy, wyratowała swego chlebodawcę.

Przybyli do Poznania dnia 30 marca.
BAZAR. Wł. dóbr Bieńkowski z Lucynowa, Niemojewski z Śliwnik, 

Chłapowski z Czerwonćjwsi, rządzca Dobroniecki z Piotrkowic.
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Zabłocki z Czerlina, Matuszewska 

z Warszawy.
POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Falkowski z Pacholewa, 

Bordt z Janowca, dzierż. Zaborowski z Łagiewnik, obyw. Waliszew- 
ski z Środy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Jurkiewicz z Głogowa,
lYTp f ncuzpwfllza 7 Rinsiłrnwn

HOLEL BERLIŃSKI. Prób. Kloss z Uścia, Stefański z Cerekwicy, 
obyw. Antoszewski z Warszawy

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Berendt z Szczecina, Strich 
z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 30 marca.
Żyto: słabićj, na marzec, marzec kwieć., na odstawę wiosenną 

i kw.-maj 32, maj-czerw. 32%, czer.-lip. 33’/a tal. płac Okowita: 
nieco lepićj, wypow. 15,000 kwart, na marz, i kw. 12”/,4, mai 13, 
czerw. 13%, lip. 13%, sierp. 13% tal. płac.

Berlin, 29 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 42—61 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 82 — 83 funt, w miejscu 36%—*37, 
na odstawę wiosenną 35% % maj-czer. 36%, czerw.-lip. 37%, lip.-
sierp. 37%, sierp.-wrzes. 39, wrzes-paźdz. 39% tal. płac. Jęcz
mień: 1750 funt. 27—33 tai. płac. Owies: 1200 funt w miejscu 
22—25, na odstawę wiosenną 22’/, płac., maj-czerw. 23, czerw.-lipiec 
23’/, żąd., lipiec-sierp. 24'/, płac., tierp.-wrzes. 25, wrzes.-paźdz. 25 
tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 45—50 tal. płac. Olćj 
rzepiowy: ¡00 funt, bez beczki w miejscu 12% płac, na marz, 
i marz.-kw. 12% żąd., kw.-maj 12%—%4. maj-czerw. 12%4—% wrz.- 
paźdz. 12%—% tal. płac. Olćj lniany: w miejscu 12% tal. żąd. 
Okowita: 8000% Trall. w mieiscu bez beczki 13%—%, na marzec 
i marz-kwiec. 13'%4—3/4, kw.-maj i3y,4—%, maj-czerw. 13%—1%4, 
czerw, lip. 14'/14—%, lip.-sierp. 14%, sierp.-wrzes. 14'%,, wrz-paźdz. 
15—'/, tal. płac. Wypowiedziano: 20,000 kwart okowity po

Wrocław, 29 marca. Na targu: piękna feed. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 60—68
nowa 63-66 60 54 56

fcółu 64—68 60 _ _
w „ nowa 58 -60 66 53-54

. i, porosła — — 51 46—49
Zyto noire 43 44 42 _ _
Jęczmień stary 34—36 33 — 32
Owies 27-28 26 - 25
Groch 60—62 58 54—56

Rzep: 224 214—193 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: wyżej, kończy ciszćj, na marz, i marz.- 

kw. 34, kwiec-maj 34%—34, maj-czerw. 35—34% pł,, czerw.-lip. 35% 
żąd. lip.-sierp. 35%, wrzes.-paźdz. 373/, tal. płac. Pszenica: na marz. 
45% tal. żąd Jęczmień: na marz. 32 tai. żąd. Owies: na marz.

paźdz. 12'/, tal. pł. Okowita: bez zmiany, w miejscu,' 12% płac., 
na marzec i marz.-kw. 13 nom., kftiecień-maj 13—%,, maj-czerw. 
13% płac., czerw.-lip. 13% żąd, lipiec-sierp. 14, sierp, wrzesień 14% 
tal. pi. Koniczyna czerwona: bez zmiany, poślednia 17—19, śre
dnia 20-21’/,, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25%—27 tal. płac. 
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12—14, średnia 15—17, 
wyborowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. płac.

Szozeoln, 29 marca Na targu. Pszenica: 45 — 53. 
Żyto: 35 -38, Jęczmień: 29—32, Owies: 24—26, Groch: 46 — 
49 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: wyżćj, 85 funt, żółta w miejscu 47 
— 56, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną 55’/t—56—55%, mąj- 
czer. 55, czerw.-lipiec 57, lipiec-sierp. 58, wrzes.-paźdz. 59 tal. płac. 
Żyto: znaczniejszy obrot i wyłsze ceny, 2000 funt w miejscu z kol. 
żel. 85—36, na marz. 37’/4, na odstawę wiosenną i maj-czerw. 35% 
—36, czerw -lip. 37 —%—48 pł, lip.-sierp. 38 żąd., wrzes paźdz. 39% 
laL płac. Jęczmień: 71 funt, na odstawę wiosenną 293 4, 70 funt, 
w miejscu 30% tal. płac. Owies: 47—50 funt na odstawę wiosenną 
23% tal. płac. Olćj rzepiowy: dobrze, i wyżćj w miejscu 12%, 
na marz. 12%, żąd., kw maj 11%„ wrzes.-paźdz 12%,—% tal. pł. 
Okowita: nieco wyżćj, w miejscu bez beczki 13%, na marz.-kw. 13’/,, 
na odstawę wiosenną 13’ ,,, maj-ezerw. 13%, czerw.-lipiec 14, lipiec- 
sierp 14’/, tal. płac. Zameldowano: 150 węcpli żyta.

Korespondencja redakoyl.
Panu P. S. z Wr.: niemożna.

Nadesłano.
Wszyscy, którzy cierpią na gardło i piersi, używają prostego 

sposobu tj. Stollwercka karmelków piersiowych, robionych według 
kompozycyi król, radzcy nadwornego dra Harlessa w Bonn; zyskały 
one od przeszło lat 20 tak wielkie wzięcie, że je jako najlepszy i naj
przyjemniejszy środek, który dotąd jest znanym przeciwko cierpieniom 
gardła i piersi, suchym kaszlom, tudzież w ogóle przeciwko wszelkim 
katarowym draźliwościom najsłu znićj polecić można. (1537)

Skład główny na miasto Poznań n Ii. Fromma.

Nadesłano.
Marszałek polny Gablenz przesłał z Wenecyi do tutejszego 

właś iciela browaru wyskoku słodowego, nadwornego dostawiacza 
Hoff list, w którym, odnośnie do udzielonego mu niedawno temu zło
tego krzyża z koroną, wyraża zadowolenie swoje, że patryotyczna go
towość jego do ofiar przez Najjaśniejszego Cesarza i najwyższego wo
dza jego udzieleniem zaszczytućj oznaki uznaną została. (1538)
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Ekąportacya zwłok śp. Stanisława 
Falkowskiego odbędzie tię dzisiaj, 
o godz. 3, o czóm donosi znajomym 
i krewnym pozostała

(1554) rodzina. I
PP. Wincenty S... 1 Kazimierz S... są 

proszeni uwiadomić o swym pobyoio 
p. Dzikowskiego, byłego administratora 
lasów w Bonnefontalne, a Parła, rue 
1’EcoIe ile JMedeeine 4. (1472)

W księgarni Ł. jtKerzbaclia nabyć 
jeszcze można:

Histoire de Jules Cesar
Nu Starym Rynku No. 97 jest kram do 

wynajęcia. (1558) J. Dlstrzyekl

Obwieszczenie
Bioto z ulic, przydatne do mierzwienia, 

wydzierżawione zostanie na rok jeden od 
1 maja rb. począwszy, najwięcej ofiarują
cemu w ten sposób, że doty< zącen u dzier
żawcy wolno będzie zbierać i wywozić błoto 
z ulic i z publicznych placów.

Potem powstająca i zebrana mierzwa 
z placów:

a) za gruntem Kruga na ś. Marcinie,
b) za gruntem PoppOgo na Garbarach 

przy Grobli,
również wydzierżawioną będzie.

Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień
3 m. pr. przed południem o god. 11

na ratuszu przed panem Zehe, sekreta
rzem miasta.

Warunki przejrzane być mogą w naszej

Nauczyciel domowy, Francuz, życzy 
sobie przyjąć miejsce w W. Księstwie lub 
w Królestwie Polskiem. Bliższe szczegóły 
w redakcyi Dziennika. (1512)

Poszukuje się na wieś nauozyolelki 
Polki, posiadającój dokładnie, oprócz oj
czystego, języki francuski, niemiecki i mu
zykę. Bliżsźą wiadomość można powziąć
pod adr. N. N. poste restante miejska

» (1500)Górka.
Rządzoa, Polak, żonaty, który przez 9 lat 

praktykując w wzorowych gospodarstwach 
w Zachodnich Prusach, życzy sobie przy
jąć obowiązek od św. Jana rb. w Księstwie 
lub w Polsce, w dobre zaświadczenia jako 
rekomendacye zaopatrzony; dowiedzieć się 
można pod adresem poste restante M o- 
gilno P. S. (1542)

registraturza.
Poznań, dnia 8 marca 1865.

lUaglHtrat.

(1545)

W konkursie do majątku kupca J. Stil
lera w Poznaniu zamieszkałego do zamel
dowania swych naleźytości dla wierzycieli 
konkursowych jeszcze drugi termin aż do 
dnia 8 kwietnia rb. łącznie ustanowionym 
został.

Wierzyciele, którzy pretensye swe jesz
cze nie zameldowali, wzywają się, aby ta
kowe bądź że się o nie już proces toczy, 
lub nie, ze żądanem dla nich prawem pier
wszeństwa aż do dnia rzeczonego n nas 
albo na piśmie albo do protokułu podali.

Termin do rozpoznawania pretensyi pó- 
źniój, ale do upływu drugiego terminu za
meldowanych na dzień 11 kwietnia r. b. 
przed południem o 11 godzinie przed pa 
nem radzcą sądowym Gaeblerem w iz- boi Bkładająca się. 
bie terminowćj No. 13 jest wyznaczony, na • ■ 
który się zapozywa wszystkich wierzycieli, 
którzy pretensye swe w jednym z wyzna
czonych terminów zameldowali.

Kto zameldowanie swe na piśmie poda, 
winien i odpis tegoż wraz z aneksami do
łączyć.

Wierzyciele nie mający miejsca zamie
szkania w naszym okręgu sądowym winni 
obrać sobie przy zameldowaniu swych pre- 
teusyi albo rzecznika zamieszkałego tu w 
Poznaniu, albo do praktyki u nas upowa
żnionego i o tem donieść do akt.

Niemająeym zaś znajomości proponujemy 
na pełnomocników radzców sprawiedliwo
ści Giersza i Giżyckiego, i rzeczników 
Pileta i Guttmanna. (1533)

Poznań, dnia 14 marca 1865.
Królewski Sąd powiatowy,
wydział dla spraw cywilnych.

Poszukuje się służącego do Królestwa 
w Kaliskie od 1 maja rb., zarówno żonaty 
lub nieżonaty, zaopatrzony w dobre świa
dectwa; może się zgłosić do niżej podpisa
nego. (1552)

Wieleń, (Filehne) 29 marca 1865.
W, €>utzmann.

Poszukuje się ua wieś guwernantki fran
cuski, posiadającój swój język dokładnie 
oraz muzykę i śpiew do, dwóch panienek 
Uprasza się zgłosić pod adr. N. N. poste 
restante Żerków. (1185)

Chłopleo porządnych rodziców, który 
się chce nauczyć piekarstwa i piernikar- 
s!wa, może natychmiast wstąpić do Da
niszewskiego, Pćłwiejska ul. No. 7. 

_________ _ (1543)
Na śty Michał rb. na ulicy Wilhelrnow- 

skiój pod numerem 13 między Bazarem a 
Bankiem do wynajęcia jest staneya włą
cznie sali o czterech oknach z ośmiu po- 

Warunki w biórze na 
podwórzu No. 3 po obiedzie między 3cią 
a 5tą godziną. (1556)

przez
Cesarza Napoleona.

Cena 3 tal. 10 sgr.
życzy

o Chłopiec z uczciwego domu, mó- 
¿wiący po niemiecku i po polsku i nia-

Popte wstępny nowycn uczennic król, 
szkoły Ludwiki i szko y seminaryjnej od
będzie się w poniedziałek 3 kwietnia od 
godziny 9—1.

Początek nowego kursu 
kwietnia ib.

Poznań, 29 msrea 1865.
Dr. Bar tli

we wtorek, 4 
(1547)

W księgarni ]j. Merżbncha nabyć
można następnych książek odnoszących 
się do gospodarstwa:
O rólnlctwie I ekonomii wiejskiej we 

Francyi, Belgii, Holandyi i Szwajcaryi, 
przez Henrykii Kolman, cena 1 tal 
20 sgr.

Gospodarz wiejski jako poradnik nauko
wy i praktyczny dla poświęcających 
się zawodowi rolniczemu, przez Dr. 
L. W. Webera, 1 tal. 20 sgr.

Szarańcza opisana szczegółowo i z wy
łożeniem sposobów niszczenia jej 
przez J. Glużeńskiego, 20 sgr.

Praktyczne wladomośol gospodarstwa 
wiejskiego przez Jana Sikorskiego 
17% sgr.

Elsbein Skazówka, jak żywić i pielęgno- 
wać bydło rogate, 10 sgr.

Łlebig, najnowsze listy chemiczne, 1 tal 
Łlebig, pogląd na dzieje nowoczesnego 

rolnictwa, 10 sgr.
Łnbln nowa roślina gospodarska, 7% sgr. 
0 plantaoyl buraków, napisał J. Macie

jowski, 25 sgr.
Gospodarstwa zagraniczne, przez Leona 

Kąkolewskiego, 25 sgr.

3)
Powszechny bank zabezpiecz, rent, kapitałów i życia 

w U |isku.
Rzeczony bank nastręcza sposobność do wszelkich zabezpieczeń życia ludzkiego. 

Przyjmuje najniższe i najwyższe wpłaty zabezpieczeń; premie są według najniższych 
pozycyi obliczonemi; płatne sumy zabezpieczeń wylicza zawsze bez żadnych strącań. 
Bank zabezpiecza z prawem i bez prawa do dywidendy i udziela swoje polisy w miarę 
ich wartości czasowśj już po trzechletniem istnieniu zabezpieczeń, kupując je także 
znowu nod temiż warunkami.

Prospekta, taryfy, statnta, obrachunki tudzież wszelkie potrzebne papiery do 
wniosków udzielają bezpłatnie wszyscy agenci generalni, główni i szczegółowi banku 
wspomnionego, tudzież niżej podpisany

S. Jolowicz w Poznaniu, Rynek 89,
agent generalny na obwód regenoyl poznańskiej.f(1544)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia i 9 marca.

Papiery pruskie. % »»dano Piae.

Pożycz, dobro w.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb
— Marcbijs........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4%
5
4
4%
4%
3%
3%a>/.

129%

102
106'/'
98%;

102%
102%

Pomor......... ..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%

94%

98%

— Poż. naród.... 
Austr. Obi. 250 fi..

— 6 - ........
Rosy. poż. angiel 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S

91’/«! 
90% 
87 I 
85%

86%

95%
92

Pieniądze. 
Frydrychsdory.

! Lujdory............
Złota, funt cel 
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku..........

— płat, w Lipsku
Au3tr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr.Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie..........

Papiery za granicz. 
Austr. metali..........

85% 
94%' 
98%; 
98%' 
97 i 
98% 
p8%; 
99 
99

64%

A«cye kolei ielaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin.......
Wrocł.-Freib.........

najnow.......
zeg-Niskie..........

Koźlo-Bogumin.....
pierwot........

(Br:

1% żądano płac.

5 — 70%’
5 80
4 74% — f
5 87% — I
5 89%l
4 73%
5 92% _ 1
4 75% — 1
4 «9% —

_ 113%,'
— — 111%
_ — 464%
— — 29%„
— — 99#

— 99#

- —
92 1

5 97’'8
4
4

— 190’/,% 
141 i]

4 — 214 |]
4 — I341-'
4 — 143 1
4 — — 1
4 91%
4% 62%!
4% £8% — !1

Pewna familia 
studentów na
u p. Szumińskiej, ul”

Do mego handlu komisyjno-
spedycyjnego, który już rok 4ty 
tu w Królewcu w Pr. istnieje 
i ma niewątpliwą przyszłość, po

sobie przyjąć 2 
Bliższa wiad. 

bdna 28. (1541)

trzebuję i szukam spólnika. Spól- 
nik ten, jeżeli zna handel i bę
dzie umiał w nim pracować, nie- 
potrzebuje mieć jak 3—4000 tak, 
z których nawet 1/3 może być 
w dokumentach lub w papierach.

Spólnik nie znający handlu, lub 
który sam przy tej spekulacyi 
niechciałby lub nieumiałby się
zatrudnić, winien mieć 8-
tal.,
tacb

-10,000
z których ’/2 w dokumen- 
lub papierach być może.

W lym roku zaraz zapewnić 
mogę oprócz 5 °/0, jako dywidendy 
5—7%, a więc najmnićj 10— 
12 tal. od sta.

Obrót handlu mego dotych 
czasowego, mimo najnieprzyja- 
źniejszych dlań od lat 2 przeszło
okoliczności, jest każdego czasu 
w księgach kupieckich moich do 
przejrzenia.

Właściciel firmy:
Br. Ghotomscy i Koronowicz,
Juliusz Bolesł. Chotomski.

(1309)

Rozeszła się pogłoska, jakobym handel 
swój zwijał, rzecz ma się atoli przeciwnie, 
gdyż właśnie mam zamiar powiększyć go. 
Starać się zawsze będę, aby szanownych 
swych odbiorców zadowolnić najskorszą 
usługą i cenami umiarkowanemi.

Z szacunkiem
Edward Witake.

Berlin, Behrenstrasse 11. (1555)

Łóżka żelazne
składane, tak bez sprężyn jako i z sprę
żynami, ławki ogrodowe, krzesła 
żelazne składane i maszynki 
do siekania mięsa poleca handel 
żelaza (1417)

F. Oberfelta i Śp.
Szanownej publiczności miasta Poznania 

i okolicy jego polecam swój skład wszel
kiego rodzaiu mosiężnych i dre- 
wnianych narzędzi muzycz
nych «lęłyek, tudzież dobór rzniętych 
*raz z rozmaitemi strunami, pudełek do 
skrzypcy i wszelkich innych drobniejszych 
części. Reperacyc wszystkich powyżej rze
czonych instrumentów wykonywa się naj 
staranniój. Ińrciscl,

falirykant instrumentów, 
(1510) ul. Wilhelmowska 24.

Aukcja.
Z powodu zamiany wołów na konie 

sprzedawane będą w Dom. Spławie, 1 
milę od Poznania, przy szosie kurnickiej 
w dniu 10 kwietnia rb. od godziny 9 z 
rana przez publiczną licytacyą najwręcej 
dającemu za gotową zaraz zapłatą 40 do 
6o sztnk rosłych, dobrych, roboczyoh 

I wołów. (1539)

'g.ający potrzebne wiadomości szkolne, 
znajdzie natychmiastowe zdjęcie jako 
uczeń w składzie płócien

Jakóba Kónigsbergcr
n (1546)Rynek 95/96.

Mam zamiar otworzyć z dniem 
kwietnia rb. znowu (piekarnią swoją,
polecam ją więc szanownej publiczności. 

Poznań, 28 marca 1865. (1515)
«fan Kratocliwill.

Nieitety istnieje nieprzeliczone mnfat, 
środków ku wzmocnieniu i wywołaniu » p 
wego porostu włosów, które prsez r 
tanów po bajecznych nierzetelnych cen2 
polecane bywają. Przeciwstawieniem w •' 
nich jest wynaleziony przoz Dra van i 
Lund w Leyden Voorhof-geest, tu 
dujący się na składzie u Z. Zadku I g, w 
przy ul. Nowój No. 5 w Poznaniu, buten 
po 15, % butelki po 8 sgr., któremu L •" 
tysiące osób bujny » łos zawdzięczają, yyii 1 
zie wypadania włosów wystarczy kilkodnY 
we zmywanie nim głowy, a włos odzysk, er 
znowu dawniejszą tęgość; u osób aa,, 
podeszłego wieku tworzy się skutkiem oh 
wionego korzenia w miejscach zupełnie «ok
Jupk nninioVnioiamr nnrAat n •’

Fosforan żelaza
p. Leras,

Inspektora parysk. akademii medyoznój.
Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na 

pewne słabości jak fosforan żelaza; dla 
tego najznakomitsi lekarze we wszystkich 
częściach świata przyjęli go bez wahania 
i zapisują swym chorym. Leczy on bo
leści żołądka, trudne trawienie, bladość 
cery, dolegliwości kobiet wstanie kry 
tycznego przejśola, npławy. brak regn 
larności miesięoznej, lymfatyzm, nledo 
krwlstosć, przyspiesza odzyskanie zdro 
wla po ciężkich i niebezpiecznych sła 
bosciaoh, nadaje Jędrność ciału młodych 
1 słabowitych dzieci. Stołek ten posiada 
dowiedzioną wyższość nad wszelkie pre
parat» żelazne. Jest to jedyny preparat, 
który znieść może najdelikatniejszy żołą 
dek, nie sprawia nigdy zatwardzenia, nie 
czerni ust ani zębów.

Nabyć go można we wszystkich apte
kach poznańskich. (1536)

Ciriinault i Sp. w Paryżu.

łych najpiękniejszy porost, u młodych nłT 
w przeciągu kilku miesięcy dokładna brii 
da. Liczne atesta stwierdzają to.

dectw
liczby odbieranych codziennie świPrJ 
i stwierdzających dokładność Vooj

hoP-gecstu Dra van der w Lund w Li, 
den, będący na składzie u Z. Zadka ’
Sp., który od wielu już lat u tysięcy oi
najlepsze wywołał sku.ki, widzimy się spjen
wodowani przytoczyć jedno.

WPana upraszam o powtórne nadesłaótńf'
2 butelek po 15 sgr. wybornego VoothlU' 
geestu, który co do mnio najlepsze m 
skutki, gdyż wypadanie włosów zupch 
ustało, a nowy włos strzela jak uajgęści wvi 

Landsberg, 18 listopada 1863.
(1535) Priedel, administrator,
SW" Nf aj wyborniejszy

KT ser M
szwajcarski, holenderski,

Az’

Wi{
zafi

zftji

tam

zie»M
limburgski i ołomuniecki poleca nośi

(15ł8) /jyilor A&yet, obok bani [jzj

Przesłaną mi przez dentystę, pana 
Dra J. G. Popp w Wiedniu wodę 
anatherynową do ust*) wzięto w 
pracowni mojej pod rozbiór chemi
czny, przy czem się wykazało, że 
w skład jej bynajmniej nie wchodzą 
ani szkodliwe części organiczne, ani 
nieorganiczne, i że następnie godną 
jest polecenia, co niniejszem zgodnie 
z prawdą zaświadczam

Berlin, 31 lipca 1864. (L. S.)
(L. S.) Dr. F. L. Sonnenschein,

docent prywatny chemii przy 
król, uniwersytecie i przysięgły

znawca sądowy.
-■*- --------- (1534)

*) Nabyć jej można w Poznaniu.
u wdowy H. Kirsten, ul. Podgórna 14.

Karmelki, codziennie świeże funt
po 8, 10, 12 i 15 sgr. poleca (1553)

A. Szpi ugier,
w Bazarze.

Czekoladę
do gotowania, (bez mąki) własnego wyrobu 
funt po 12 sgr., również waniliowe cze
kolady od 12 do 30 sgr. za funt poleca 
cukiernia
Antoniego I*fitznera,

(1557) Poznań, przy Staiym Rynku.
Świeżego tłustego

wędzonego * marynov/a- 
nego łososia, kiszkę szar- 
lotenhnrgską i brunświcką,, 
bajońskie szynki, prawdzi

wą teltowską rzepkę, ma-
gdehurgską WIDn^, K&pUStę 

kiszony * wielkie ' borówki
polecają

W. F. Meyer i Sp.,
« (l559)plac Wilhelmowski

Najlepsze twarde białe szczeci 
skłe mydło, 8 funtów za 1 tal., tudi j- 
wyborowe białe świece stew' 
nowe ł parafinowe, paczka pr
sgr., poleca [125 Ml

Izydor Husch,
Plac Sapieżyński 1.

iffl

w

iołeŚwieży kawior astrach» . 
ski i

wędzonego łososia 1 w 
gorza poleca (1549 jej;

Izydor Aygtet, obok banki
Skład główny HolTa wyskolraj) 

słodowego u
(1436). Braci Picssner, Rynek

W czasie postu moż
w lokalu litworowym pr: 
ul. Wronieckiej 6, codzie 
nie dostać potraw z rył 
(1496) ISohne

Ml
rze

Majętność młynarska w Jankowie 
Swarzędzem ma na sprzedaż 35 hi 
trzciny stosownej do pokrywania. 

(1531)
idm
nus

Dom. Wysoozka pod Bukiem ma 
sprzedania 400 klocków brzozowjłe, t 
okubikowanyih w rozmaitech dymensyi^ 
do 401 [] zawierających. Cena stopy 
bieżnej 5 sgr. (1551

Dominium 
WOm posiada

Szczytniki pod Czernił
700 szeflt owsa, '¡ auL

łego, ciężkiego i zdatnego do siewu. (15 tel

I
,ni{

fobiiDipsu miałko mielonego w ko- 
palui Gipsu w Wapnie pod Kcynią kie 
dostać można każdego czasu. Centnar 
po 7 sgr. 6 fen. (1267)

Zarząd kopalni.

W niedzielę, 
d. 2 p. m. przywiozę i

znowu pocią- 
ibiedni--- — giem poobiednim--------

wielki transport krów z cielętami z 
noteckiego i stanę w hotelu Keil 
„zum engl. Hof.“ «1. Diaków 

(1550) handlerz bydła

myl
iw

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.. 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozn..

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas... 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...

Królew. dito..........

Berl.-Hamb............

97% Beri. Hamb. II. Em. 
84'% Berl.-Pocz.-Mag. A 

J - Litt. B... .....78
•’ i

3%

4%

102

109%

1013/

115

/al4%', 100

168%! — Litt. C.
147% Berl.-Szczecin.

80 II. Em....
96% Koźlo-Bogumin.

— III. Em.. 
¡Dolno-Szl.-March...

— bęnwen,
- - HI. ser.. 
~ “ IV- ser..

103 /8 Górn.-Szl. Litt. A. 
— Litt. B.
— Lit. C..
— Lit. D..
— Lit. E...
— Lit. F.. 

Starogr.-Pozn,
II. Em..

100%

86
102
100

146%

4
4
4
4
4%
4
4
r-

4
4

4
3%

4%

96%

101%

90%
97%

84%

93%

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe..............
Listy Rent.... 

95% Szląskie list. Zast,
— listy zast. A.
— nowe.........
— Lit. B........
— Lit. C........
— Listy Rent.
— Oblig. prow..

94% Polskie Listy Zast. 
101’/«:j — nowej Emis... 

— Obi. skarb... 
obi. cząstk. h 500 zł. 
Austr. pożycz, nar, 
Minerwy akcye......

94

4
3%
4
3%
4
4

97%

96’-,
96%

96
85%
95%
95%
— I Szląski bank.

101%; — tow. assek. og.

109% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 29 marca.

Papiery i pieniądze.
Dukaty...................

32’% Frydrychsdory........
Lujdory...................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......
¡Nowa Waluta Aust

101% Wrocł. obi. miejska 
— (Poznań, list. zast.

100 ! Akcye Szląsk. kol. żel.
1 Freiburg................

— now. Emis...
— obi. z praw pier.

96

110

91%

Górno Szl.Lit. A.iC. 
— Lit. B............

— obi. z pr. pierw.
............... Lit. D.
• .............Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

4
4
4

3%

3%
3%

4%

100%
101%
100%

91%
100%

98#

75%

33
70%

143%

95#

96

84%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star. 
1 kup. w mon. kr.

- 72% U1

75'76%

KURS STÓW. KUP. W POZNAŃ 
dnia 30 marca.

Pozn. List. Zast....
— nowe..........
— nowe..........

Pozn. list. Rent,
akc. bank. prow.

[4
3%i
4
4

obi. prow
— obi” mel. (fbry.

— obligi pow.......
— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr. poży.
— poż. skarb..

— poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach Prusk...........
Polskie.....................
Górno-szl. akc. k. ż.

obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.

62-% Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

168

81

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

5
5
5

V'
4%
i7’
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